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Kaliszanin wychodzi dwa razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piętki w południe.— C en a  K a lU z im in a :  kwartalnie: rs. 1 kop. 90, za przesylke pocztą kop 4 0 ' miesięczni o 
‘»p. 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedynczy kop. 6 . — P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  i w Kaliszu: główny kantor w‘ drukarni wydawcy W‘ Hin- 
"ermtha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie AS 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będę

Od Wydawcy.
mmcoccocoe

„Kaliszanin” wychodzić będzie i w kw artale przy­
szłym, w tym samym formacie, programie i cenie 

Szanowni Prenuineratorow ie raczą zgłaszać się 
Wcześnie z zapisywaniem, gdyż zwłoka powoduje 
opóźnienia w przesyłce, a czasem naraża i na brak 
Pierwszych numerów, których niepodobieństwem 
jest zapisującym się późno Prenum eratorom  do­
starczać.

„Kaliszanin” ekspedjowany je s t najregularniej 
w dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienia w jego 
Przesyłce, lub niedochodzenie, nie od Wydawcy 
Pochodzą.

Prenum eratę przyjm ują wszystkie tu tejsze księ 
Sarnie, a nadto kan to r Wydawcy. Szan. P renu- 
aieratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre­
numeraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
Kaliszanina, w Kaliszu, ulica M arjańska.”

Cena tego pisma wynosi: kw artalnie w miejscu 
rs- 1 kop. 2 0 ; na prowincji rs. 1 k. 6 0  (mo­
neta drobna może być nadsyłaną m arkam i poczto- 
"'eini); miesięcznie w miejscu po kop. 4 0 ,  z od­
noszeniem miesięcznie po kop. 4 5 , kw artalnie rs. 
1 kop. 3 5 ; num er pojedynczy kop. 6 .

Rozporządzenia Rządowe.
Zmiany w służbie.

W rządzie gubernjalnym : młodszy referent wy­
działu ubezpieczeń Wojeński mianowany Radnym 
Magistratu miasta Kalisza; pomocnik referenta 
Wydziału ubezpieczeń Roman Mrozowski miano­
wany młodszym referentem  tegoż wydziału, na 
Miejsce zaś tego ostatniego mianowany młodszy 
Pomocnik referenta wydziału adm inistracyjnego

Adrjan Zieniewicz; kancelista wydziału adm inistra­
cyjnego Leonard Betcher mianowany młodszym 
pomocnikiem referenta tegoż wydziału.

P. o. Nadzorcy szpitala Ś-ej Trójcy w Kaliszu 
Piotr Uspienski zaliczony do składu urzędników 
rządu gubernjalnego, nadzorcą zaś szpitala mia­
nowany został B urm istrz m iasta Łęczycy Ksawe­
ry Witkowski.

W zarządzie akcyzy: uadetatowy urzędnik gu ­
bernjalnego zarządu akcyznego, asessor kolegjalny 
H enryk Derszman, uwolniony ze służby na żąda­
nie. Zaliczony do składu urzędników zarządu  
akcyznego, starszy pomocnik nadzorcy 7-go okrę­
gu P io tr Dewel.

Radny M agistratu m iasta Kalisza, asessor ko­
legialny Szulakiewicz, mianowany starszym  pomo­
cnikiem Nadzorcy 7-go okręgu.

Przeniesieni, starsi pomocnicy nadzorców: ases­
sor kolegialny Aleksander Rychler z I-go  do 4-go 
okręgu; asessor kolegialny Paw eł Kowalew z i -go  
do 5-go okręgu; asessor kolegialny Aleksander 
Wąsowicz z 5-go do 6 -go okręgu; asessor kole 
gialny Jan Smereczyński z 6-go do 1-go okręgu; 
sekretarz kolegjalny Andrzej Wasiljew z 2 go do 
7-go okręgu; Edw ard Rejmers z 7-go do 2-go 
okręgu; starszy pomocnik nadzorcy 7-go okręgu 
asessor kolegialny Edm und Kiersnowski przenie­
siony z 6-go do 3-go ucząstku tegoż okręgu.

Wiadomości miejscowe i okoliczne.

— W zeszłym numerze ,,K aliszanina“ w a r ­
tykule wstępnym zrobiliśmy naszemu społeczeń­
stwu zarzut braku wytrwałości i apatji na na j­
bliżej obchodzące go sprawy i tw ierdzenie nasze 
staraliśm y się oprzeć na faktach. Dziś znowu 
nasuwa nam się pod rękę m aterjał, popierający 
słuszność naszych zarzutów, tym razem  jednak

odnoszących się do piękniejszej połowy naszego 
rodu. M aterjałem  owym je s t roczne sprawozda­
nie „Pracowni rzemieślniczej dla kobiet1' w Kali­
szu, zostającej pod kierunkiem  pani Aleksandry 
Parczew skiaL za czas od l września 1875 r. do 
1 września r. b., który, jako zaw ierający w so­
bie ciekawe szczegóły o działalności i rozwoju 
tego pożytecznego zakładu, w całości podajemy;

Od dnia 1 września 1875 r. do dnia 1 wrze­
śnia 1876 r. zapisało się na kursa szewctwa, k ro ­
ju  sukien, szycia ręcznego i maszydowego, kwia­
ciarstw a, modniarstwa i buchhalterji, uczennic 
płatnych 39, bezpłatnych 12, ogółem 51, z tych 
miejscowych 29, z gubernji kaliskiej 14, z war­
szawskiej 3, z petrokowskiej 2, z Podolskiej 1, 
z lubelskiej 2, razem panien 46, mężatek 4, wdów 
1. Podług stanu: córek obywateli wiejskich 16, 
urzędników 17, profesorów 1, kupców 7, oficja­
listów 2, rzemieślników 3, żon obywateli wiej­
skich 1, żon lekarzy 2, przemysłowców 1, wdów 
po urzędnikach 1. Z wyżej wymienionych uczen­
nic na kurs kroju, szycia ręcznego i maszynowe­
go zapisało się 37, ukończyło 17, wypisało się 12, 
pozostaje 8. Na kurs szewctwa zapisało się 5, 
ukończyło 2, wypisała się jedna, zostaje 2. Na 
kurs buchalterji zapisało się 6, ukończyło 6, po­
zostaje 0. Na kurs modniarstwa zapisały się 2, 
ukończyły 2, pozostaje 0. Na kurs kwiaciarstwa 
zapisała się 1, zostaje 1.

Z ogólnej liczby 51 uczennic całkowite kursa 
ukończyło: płatnych 21, bezpłatnych 6, ogółem 27, 
wypisało się 13, pozostaje płatnych 7, bezpłatnych 
4, ogółem 11. Kursa rękawicznictwa, introligator­
stwa oraz rysunku w zastosowaniu do rzemiosł, o b ­
ję te  programem pracowoi, również jak  i w pierw­
szym roku dla braku dostatecznej liczby uczeunic 
nie zostały otwarte. K ursa modniarstwa, szycia i 
kroju bielizny białej, po ukończeniu pierwszych 
kursów dla braku kandydatek zostały zamknięte. 
Na obecnie wykładane kursa, uczennice mogą się 
zapisywać pod następującem i warunkami: Za na-

LISTY
UD W IK A  J 'i lK M O J O W S K lB Q O .

IV.
Warszawa dnia 16 września 1876 r.
Kwestja żydowska, Dorobkiewicze. Kwe- 

stja skasowania świat uroczystych przez 
niektóre organa prasy podniesiona. Obrazki 
sceniczne na tle życia włościańskiego utwo­
rzone. Autoromanja. Podkopywanie wiary 
u ludu i następstwa padobnej dążności.

ł P° napisaniu ostatniego listu do was, otrzyma- 
aź trzy odezwy z różnych stron k ra ju  przy- 

**ane, w których bezimienni autorow ie i autorki 
R z u c a ją  mi nieuzasadnioną niechęć do żydów. 
£4r*ut ten jest niesprawiedliwym, nigdy bowiem 
i*. Pumach moich nie starałem  się wyszukiwać 
!edostatków u izraelitów, jeżeli zaś podnosiłem 

hj*s 1,0 tylko przeciwko zacofanemu hassytyzmowi 
23zyCh warstw ludności starozakonnej, lub też 

. ' “ostkom niektórych spanoszouych nagle poten- 
i pieniężnych; hassytyzm bowiem pierwszych

śmieszności drugich stanowić zawsze będą uje- 
Oą stronę na ogólnem tle postępu całej klassy 

H a ^ U' k tó ry nauką, pracą i wykształceniem 
Oh si8 wybić z wiekowego poniżenia i zająć
P P°wieduie w społeczeństwie stanowisko. Że 
^  8ląd mój na kw estję żydowską nie różni się 

hiczem od przekonań „Izraelity", dowodzi ob­

szerna polemika w powyższym przedmiocie prze­
prowadzona przezemuie przed parą laty (P atrz  
Nt 168, 172, 181, 184, 186 i 189 „Gazety Pol­
skiej" z r. 1874). Więcej powiem: weszło u nas 
niejako w obyczaj uważać w ogólności dorobkie­
wiczów (a takimi są po większej części żydzi) nie 
tylko za istoty smieszne, dumne, ale nawet pod 
pewnym względem upośledzone moralnie. W po­
wieściach, komedjach, szkicach humorystycznych, 
zawsze prawie ten który w łasną pracą dobił się 
niezależnego położenia wystawionym bywa niemal 
jako przedstawiciel głupoty ludzkiej. Pytam  was 
czyliż to jest koniecznością, aby ktoś był głup- 
eem dlatego że m ajątek swój samemu sobie za­
wdzięcza? Postawienie wprost przeciwnego zda­
nia zdaje mi się rzeczą nierównie logiczniejszą. 
A przecież nie można zaprzeczyć, iż ogół kieruje 
się jakim siś niepojętem uprzedzeniem do wyro­
słych nagle w znaczenie indywiduów; utrzym uje­
my powszechnie, iż spanoszeni bogacze nie mają 
ani serca, podejrzywamy nawet niekiedy ich mo­
ralność niepomnąc, że człowiek który własnemu 
przemysłowi lub też osobistej zręczności zawdzię­
cza swoje mienie musi mieć rozum. W przeci­
wnym razie, cóżby należało sądzić o tych, którzy 
niezdołali dojść nigdy do niczego, a szczególniej 
o nieumiejąeych utrzym ać pozostawionego im przez 
przodków m ajątku? Co do szczodrobliwości, po­
wodzenie może ją  wyrobić i w tym naw et który 
jej nie miał z natury, gdyż ono otw iera nam ser­
ce, a gdzie serce otw arte tam  rzadko zamyka się 
ręka. Dla dorobkiewiczów uczciwość nie staje 
się zasługą, ale tylko logicznem następstwem ich

postępowania. Kto posiada m ajątek pragnie po­
ważania, a chcąc być poważanym trzeba być ucz­
ciwym. W prawdzie niektórzy mówią, że jeżeli 
uczciwość może być wynikiem bogactwa, to bo­
gactwo nie zawsze bywa następstwem  uczciwości. 
Po części jest w tem zdanju słuszność. Mamy 
wielu takich którzy doszli do fortuny środkami 
nie koniecznie godnemi pochwały, ale jeżeli oni 
grzeszyli to zawsze jako dorabiający się, nigdy 
jako dorobkiewicze. Bądźmy więc mniej surowe- 
rai dla tych , którzy powstali z niczego i przy­
znajmy, że uczucie każące nam przeciwko nim 
występować jest po prostu zawiścią. Uprzedze­
nie przeciwko dorobkiewiczom wyznania mojże- 
szowego wypływa tskże niejednokrotnie z nieto­
lerancji religijnej, o ile jednakże wspomniana nie­
tolerancja je s t z łą  i szkodliwą, gdyż stawia nie­
p rzepartą przegrodę pomiędzy dążeniami synów 
jednej ziemi, którzy powinni wspólnemi siłam i wy­
walczyć dobrobyt krajowy, o tyle znowu podko­
pywanie wiary ojców naszych przez ludzi obała- 
muconych formułkami nowoczesnej filozofji, sto ­
kroć gorsze skutki wyrodzić może. Tu wywią­
zuje się nowa kwestja, której podnosić na teraz  
szczegółowo nie mam zam iaru, ażeby nie wywo­
łać nowych napaści, nowych insynuacji plagiatu, 
ze strony czcicieli grubego materjalizmu. Pomimo 
jednak niechęci mojej do podobnej polemiki, po­
czucie sprawiedliwości każe mi zwrócić uwagę 
czytelników „K aliszanina" na nową nielogiczność 
wygłoszoną przed parą  tygodniami przez niektó­
re organa naszej prasy.

(D. it.)
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ukę szewctwa op ła ta  miesięczna rs.  5, kur3 p ó ł­
roczny. Na tychże samych w arunkach nauka 
kwiatów. Za naukę kro ju  sukien, szycia ręczne­
go i maszynowego, o p ła ta  miesięczna rs. 4. Wy­
łączny kurs kroju sukien i okryć trwa miesięcy 2 
za o p ła tą  miesięcznie rs. 4. Na wyż wymienio­
nych kursach  codziennym wykładem za jm ują  się 
specjalnie uzdolnione nauczycielki.  K urs  buch- 
ha lter ji  półroczny, za op ła tą  miesięczną rs. 4, 
w ykład 3 razy  tygodniowo. Naukę szewctwa, 
k ro ju  sukien, szycia ręcznego i maszynowego, 
kwiaciarstwa, uczennice rozpocząć mogą n a ty ch ­
m ias t  z chwilą zapisu, otwarcie zaś nowego k u r ­
su buchhalterji nas tąp i  w m iarę zebrauia się 
kompletu uczennic. Zapis uczennic tak  przycho­
dnie!) j a k  i pensjonarek p rzy jm uje  się codziennie.
Nauka rzemiosł odbywa się z pomocą narzędzi i 
m aterja łów  będących własnością pracowni. Po 
ukończeniu kursów uczennice tak  p ła tne  ja k  i 
bezp ła tne  jakoteż  robotnice mogą pozostać w p ra ­
cowni, i względnie do wprawy i uzdolnienia będą 
wynagradzane. P racownia wykończa również wszel­
kie ubiory damskie i d z i e c i n n a ,  .kwiajt.y,._Qbuwie, 
o raz p rzy jm uje  zamówienia na  takowe. P rz y j­
muje również w komis celem sprzedaży wszelkie 
roboty  kobiece po za obrębem pracowni wykona 
ne, jako to: wyroby włóczkowe, szydełkowe, s ia t­
kowe, hafty  i t. p.

Cyfry powyżej przytoczone, oraz te  jakie w ze- 
szłorocznem sprawozdaniu zos ta ły  podane, na j-  
właściwiej świadczyć mogą o dwuletniej dzia ła l­
ności pracowni.

Porów nyw ając rezu lta ty  w ciągu ostatniego ro­
ku  z rezu lta tam i 1-go roku  istnienia pracowni, 
możemy przedewszystkiem zwrócić uwagę na dwa 
fakty; po pierwsze w r. 187% na ogólną ilość 83 
uczennic tylko 21 a  więc % ukończyły całkowi­
cie właściwe kursa, w r. 187%  na ogólną ilość 
51, ukończyło 27; a  więc przeszło %.

Powtóre: zanotować wypada, że gdy w 187%  
uczennice wyznania mojżeszowego zgoła się nie 
zgłaszały, tymczasem w r. 187% 5 uczennic tego 
wyznania uczęszczało do pracowni.

Kalisz dnia 15 września 1876 r.
P rzew odnicząca pracowni, Aleksandra P arczew ska.

W  spraw ozdaniu  powyższem jeden przedewszy- 
s tk iem  fakt uderza w oczy. W samym zawiązku 
pracowni, gdy praca  przy je j warszta tach  p rzed ­
s ta w ia ła  urok zabawy, gdy idee modnej em ancy­
pacji, k rążąc  po główkach pań  naszych, tuta j 
znalazły  p u n k t  wyjścia, liczba zapisanych do 
pracowni kandyda tek  przedstaw iła się ta k  świe­
tnie, iż z niej można było już  dla zak ładu  ro ­
kować najlepsze na  przyszłość nadzieje. Lecz . . .  , , . . .
gdy wypieszczone młodsze pokolenie naszych ko- ’ na które, tudzież na dawniejsze,
- ■ • w 245 wnioskach, złożono rs. 934 k. 75. Na

żądanie  18 uczestników w ypłac iła  k ap i ta łu  rs.

spieszy wedle możności z m ater ja lną  pomocą, aże 
by osłodzić los tych nieszczęśliwych.

Kalisz w okazaniu  czynnego współczucia nie 
daje się wyprzedzić innym miastom. Dziś w ła ­
śnie w sali koncertowej,  jakeśm y już  o tern w ze­
szłym numerze „K aliszan ina“ donieśli, danym  bę­
dzie wieczór, na korzyść rannych południowych 
słowian, na  urozmaicenie którego sk ładać  się bę­
dzie muzyka, przedstawienie d ram atyczne i tańce.

Nie wątpimy, że publiczność nasza przyjmie 
udzia ł w dzisiejszym wieczorze, ażeby przez to 
dać jawny dowód syrapatji jeżeli nie dla swoich 
południowych pobratymców, to  dla pobudek, k tó ­
re ich skłoniły  do chwycenia w rękę  oręża p rze ­
ciwko potężnem u wrogowi.

—  O brazek  ludowy pana L udw ika Niemojow- 
skiego p. t. „P an  p rop ina to r"  z m uzyką A. T ar  
nowskiego, wystawiony będzie na  scenie te a t ru  
kaliskiego w październiku, przez tow arzystwo p 
Trapszy.

—  W nocy z w torku  na środę,  zam ordowaną 
zos ta ła  przez niewiadomych złoczyńców na łęgu, 
przy tak  zwanej „bernardynce" ,  kobie ta  złego 
prowadzenia się, nazwiskiem W ojske Anna la t 25, 
mieszkanka osady Opatówek.

—  W program ie piątkowego wieczoru, o k tó ­
rym donieśliśmy wyżej, między innemi wejdzie 
1-aktowa komedyjka w monologu pod ty tułem: 
„Trzynasty  narzeczony", oraz śpiewy i koncert 
orkiestry  huzarskiej.  Podajemy również do wia 
domości, iż rzeczony wieczór nie będzie balem 
lecz wieczorkiem tańcującym, na którym mężczyźni 
nie będą we frakach  lecz w tużurkach .  Przy 
sprzedaży przedmiotów znajdujących się w bufe­
tach  przyję to bardzo  um iarkowaną taksę  np. za 
szklankę herba ty  5 kop. i w tym  stosunku  inne 
ceny unorm ow ane zostały.

—  Ktoby się spodziewał, że wojenny marsz 
8rmji serbskiej ‘ujrzy  dzień Boży w... Kaliszu? 
A |ednak  tak je s t  rzeczywiście. P rofessor  tu te j­
szego Gimnazjum Radca S tanu  Wald, skompono­
wał takowy i p rze s ła ł  go jenera łow i Gzeruiajewo- 
wi, od którego o trzym ał nas tępu jącą  odpowiedź:

Panie!
B ardzo  jestem  Mu wdzięczea za p rzesy łkę m ar­

sza serbskiego Pańskiego utworu, aranżowanego 
na orkiestrę .  P os taram  się o wyuczenie go i 
z niecierpliwością oczekuję rychło  go będę mógł 
usłyszeć.

P rzy jm ij P an  i t .  d.
Deligrad  dnia 31 sierpnia (12 września) 1876 r.

M . Tcherniaeff.
—  Kassa Oszczędności w Kaliszu, w upłynio- 

nym miesiącu s ierpniu 1876 r., w ydała  nowych

Korespondencja Kaliszanina.

biet p rzekonało  się, że pracy w nowym zakładzie  i 
nie można trak tować jako  zabawkę, że delikatne . . .
rączk i s t racą  płeć, m achając tw ardym  młotkiem  ’ 1 Pro.c®utu bieżącego rs. 1 kop. 79,
lub k ra ją c  niezbyt woniejącą skórę, że wreszcie 0 ®0rzył® za& książeczek 3, p rze to  689 uczeslni- 
owej osławionej emancypacji nie przy w arszta tach  k ap i ta ł  rs. 14,122 kop. 32% .
pracowni szukać należy, większość z tych wytrwa- *T d a l s z y m c i ą g u  ofiar na budowę wieży 
łych pijonierek postępu opuściła wkrótce niewdzię- oa  “ °®cie' e S-go Mikołajka w Kaliszu, do kassy 
czną niwę, powracając do swej ulubionej bezczyn- k ? roKetu złożyli: W.W. Swinarskt rs. 5 i Misiur- 
ności, do swych sentym entalnych romansów i czu- kiewicz rs.  2.
łych westchnień za  niedoścignionym ideałem, po- >  t> ° o o g o o o « -------------
zostawiając pracę przy  w arszta tach  bardzo szczu j (Art. nad.) -J- W dniu  12 września r. b. u m a r ł  
płej liczbie tych ze swoich rówienniczek, k tó re  w L andek  u wód na  Szlązku po ciężkiej dwule-

JW . Roman Radolfński syn 
z hr. Lankorońskich  Radolińskich,

z niej zapragnęły  wytworzyć sobie środek do życia, tniej chorobie
W obec tego fak tu ,  cóż powiecie na  swoje u - , P io tra  i Tekli  (

sprawiedliwienie piękne panie; czyliż ten kto po-1 właściciel dóbr Żelazkowa. J  A’. Roman Rado- 
w iedział że kobieta  je s t  galerniczą kulą u nogi liński ukończywszy naukę  u ks. Pijarów na Zoli- 
m ężczyzny— sk łam ał?  | borzu, zwiedził Niemcy, Włochy i F rancją ,  w rnło

Jeżeli macie co więcej pa  swoją obronę, prócz, 
n iesłusznego oburzeDia zadraśn ię te j próżności, lu b '  
płaczliwych kwileń na  ty ran ię  mężczyzn— dajemy 
wam głos i s łucham y z uwagą.

—  W maleńkim kraiku  co się S erb ją  zowie, 
rozgrywa się obecnie krwawy dram a t .  S tanę ły  
naprzeciwko siebie do walki dwaj odwieczni wro­
gowie; po jednej stronie powiewa sz tanda r  wolno­
ści, po drugiej — brzęczą kajdany niewoli. Ci, 
k tórzy na czele swoich szeregów postawili s z ta n ­
dar  ze znakiem zbawienia, to południowi Słowia 
“ ie jęczący długi czas pod ja rzm em  muzułmanów. 
Chociaż daleko mniejsi liczebnie, z wiarą w świę­
tość swej sprawy chwycili za oręż, ażeby dopo- 
mnieć się 0 swe prawa, pomścić się za wyrządzo­
ne im krzywdy i rozciąć narzucone przem ocą 
więzy niewoli Więc w nierównych zapasach ob ­
ficie leje się krew słowiańskich wojaków, trupam i 
swych obrońców zasłały się pola serbskiej ziemi, 
a  głosy ich żon i matek wzywają pomsty za po­
m ordowanych mężów i synów i pomocy od półno­
cnych swoich pobratymców. Echo tych wołań 
zna jdu je  odgłos i na  naszej ziemi; wielu z nas

dym bardzo wieku poświęcił się rolnictwu. Zmysł 
oszczędności i wyrachowania jaki posiadał prze­
wodniczył mu w zawodzie gospodarskim. Dobra 
po rodzicach odziedziczone doprowadził  do wiel­
kiej kultury i s ta ł  się wzorem w owym czasie dla 
innych gospodarzy. P racy  sam osobiście swojej 
nie szczędził w zarządzie licznych folwarków. Dla 
włościan dobry, sprawiedliwy i wyrozumiały, o d ­
budował ich kolonialnie, p rzez  rodzinę i sąsiadów 
poważany zawsze m ia ł dom dla nich o tw arty  a 
•erce dla potrzebujących jego pomocy. Szacunek 
jaki posiadał w obywatelstwie wyjednały mu za­
szczytną nominację delega ta  szlachty pow iatu  k a ­
liskiego. Był członkiem Rady Opiekuńczej k a ­
liskiej, w trudnych  czasach radził  i przychodził 
nieraz z pomocą szpitalowi kaliskiemu, nie szu­
k a ł  zaszczytów ale one go same na drodze życia 
spotykały. K ochał swój k ra j  i p rag n ą ł  umrzeć 
na ziemi własnej, z bólem serca przyszło mu za ­
mykać powieki na obczyźnie. U m arł  m ając la t  
70, zostawiwszy ukochaną małżonkę i rodzinę 
w nieutulonym żalu.

W arszawa 17 września 1 8 7 6  r.
We w torek  dnia 12 b. m. w auli uniwersyte®' 

kiej odbyło się uroczyste otwarcie „z jazdu  P®2?' 
rodników i lekarzy" .  O godzinie 12£ zebrali s(5 
członkowie w liczbie 170, a między niemi ludzi® 
znani z prac swych w całym  świecie naukowy®) 
j a k  Mendelejew, Kowalewski i inni.

K ura to r  okręgu  naukowego W itte  o tworzył P0' 
siedzenie mową, po której przemówił dziek®0 
wydziału medycznego W. Brodowski. Następ0'0 
radzono nad urządzeniem  posiedzeń, rozdziel000 
się na sekcje: medyczną, as tronom iczną, antrop0' 
logiczną etc. etc. i wreszcie przystąpiono do wy' 
boru prezesa  z jazdu, dwóch jego pomocników 1 
członków dla urządzenia  przyszłego zjazdu. P re'  
zesem wybrany zosta ł znaczną większością głosów 
dziekan wydziału medycznego w naszym uniwer­
sytecie W. Brodowski, a jego pomocnikami: ak®' 
demik A. Butlerów i prof. Mendelejew. Posiedzę* 
nie skończyło się o godzinie B-ej po południu. .

Następnego dnia o godz. l l £  w sali ratuszowej 
odbyło się pierwsze ogólne posiedzenie. Public2' 
ność zebra ła  się dość licznie. Posiedzenie otw°* 
rzy ł  p rezes z jazdu Brodowski, następnie odczyt®' 
no telegram y od Towarzystwa Przyrodników. 

Kazania i D orpatu ,  poczem Dr. H. Dobrzych' 
Mieni p rzeczytał p iękną swą pracę „o pryncf ' 

pach badania przyczyn chorób", wzywając d° 
wspólnej pracy nietylko lekarzy, ale zarazę® 
wszystkich uatura listów  i biologów i domagaj^0 
się dla tem pewniejszego rezu lta tu ,  urządzenia me' 
teorologicznych stacji w każdym szpitalu Król®' 
stwa. Dalej czytano nadesłane .p rzez  prof. 
kułowskiego projekta,  między którymi n8jwię®ef 
za ją ł  nas p ro jek t  założenia w naszem mieście t° '  
warzystwa przyrodników. Czekamy co post®00'  
wią sekcje, k tórym  p ro jek t ten  oddany został.

Po tem posiedzeniu wyprawiono składkowy obi®"' 
N astępne dnie zajęły  posiedzenia sekcji w g®®' 

chach un iw ersy te tu ,  i zwiedzanie laborstorjó*) 
gabinetów, fabryk  znaczniejszych, jak  Lilpop® 1 
R au  i innych.

Dnia 17 b. m. odbyło się drugie ogólne zebr®' 
nie członków w sali ratusza. Publiczność, zebr®' 
na liczniej niż na pierwszem posiedzeniu, z wio*' 
kiem zadowoleniem w ysłuchała  rozprawy profe®0? 
ra  naszego un iw ersy te tu  Hoyera: „O znaczeniu^1 
jotrzebie praktycznych naukowych zakładów > 
w której tenże domaga się powiększenia zakres" 
praktycznych studjów, k tó re  do tąd  dla teorji by*, 
ły  nieco zaniedbane, powiększenia la b o ra to r jó * .1 
gabinetów. P racę  tę ,  znanego na polu nauki o® 
tylko u nas professora, wynagrodzono suty® °" 
klaskiem. Czytano jeszcze kilka prac, ale z®® 
czona publiczność obojętnie je przyjmowała, i °° 
piero praca Dra T. Chałubińskiego, odczyt®0.9 
przez professora naszego uniw ersyte tu  Ju rk ie * 1'  
cza: „O sposobach wykładu nauk  przyrodzony® 
w średnich zak ładach  naukowych", znowu wy"'0 
ła ła  żywe oznaki zadowolenia. Szanowny ®ut?0 
domaga się wprowadzenia nauk przyrodzonych 
wszystkich zakładów naukowych i rozprzestr®e'  
niepift zakresu  nauk  matem atycznych oawflt * % 
szczerbkiem filologji. Posiedzenie skończył0 3 ; 
o godzinie 2£. Od ju t r a  znowu zaczną się sPf'  
cjalne posiedzenia sekcji, rezu l ta ty  których bę®* 
ogłaszane drukiem. ,

Dnia 21 b. m. odbędzie się jedno  jeszcze og° 
ne posiedzenie^ po k tó ręm  nas tąp i  zamknię®1 
zjazdu.

Z resz tą  cicho tu  u nas i tylko powrót ° fl ,zL 
mowe leże tych, k tórzy  na czas ogórkowy °Pui C0. 
li mury syreniego grodu, p rzeryw a tę  ciszę- 
a trzyki ogródkowe zbierają  się do odwrotu, P°z 
s tawiając po sobie mniej lub więcej dobre wsp 
mnienia. Sądzimy, że Doroszyński i Terenk°®z' 
z żalem się oddala ją ,  i my z żajem ich p ° s.z 
my, bo i oni dobre robili interessy, zrob i*9 ? 
rozbra t  z Offenbachami, i myśmy byli zadowol®0 ' 
widząc na scenie sztuczki dobre, n ieraz p 
we perełk i z domowego czerpane repertuaru .  
tych szczególniej zaliczamy Anczyca: „CbłoP9 j  
em igrację", pere łkę  najczystszej wody, która 
razy z kolei p rzedstaw iona, zawsze t łum y * ' ° z 
do Tiwoli sprowadzała . Nie wdajemy się 
cenzje, radzimy wam tylko szczerze, don--„ 
się od Trapszy aby j ą  wystawił na kaliskiej. 90 
nie, a potem... no, potem nam  za rad ę  podziękK 
jecie. Tak  więc Doroszyński dobrze , się sPłS 
bo i kieszeń na ładow ał i na3 zadowolnił, sz. „y 
tylko że na samem wyjezdnem wystawił dz'^, 
zlepek g łu p s tw a  „Podróż po W arszaw ie" ,

re-



J esztą sto i niżej w szelkiej krytyk i. N ie m ożem y  
M oszyńskiem u zw łaszcza  tego  w ybaczyć, że  na 
.̂ Uąi dzień  p-» ostatu iem  przedstaw ieniu  E m igra- 

Jb k aza ł nam podróżow ać po W arszaw ie z p. 
zober’em . A zresztą, o stateazności się  schodzą, 
?eUiużby E m igracja i Podróż po W arszaw ie zejść  
'8 nie m iały, choćby na scen ie w Tiwoli.

K saw ery  W.,

R einerz 5  września 1 8 7 6  r. 
Kto odbyw a podróż do P ru ss, zaw adza zw ykle  

, W rocław. D ziś K alisz na p ó ł dnia drogi od- 
,e§ły od W rocław ia, u ła tw ia  poznan ie go . Otóż 
, to św iadom  życia  w rocław skiego powiem mu,
6 tu się od niedaw na w iele zm ien iło .
. W ielka ojczyzna niem iecka zaczyna pożerać  

j ebie, ja k a ś  to gorączka i rozstrój organiczny.
to pew nik, że  pojęcia m oralne w ytw ażają  

. “ stan , przedstaw iający s ię  jak o  g łęb ok ie , p rzy -jń o śc i i w szczegó łach  
n‘3 ? we stad ium , d la nauk sp o łeczn ych  i ek o - kowo przyjęte. R zecz  
Jhnji. W rocław , ten  w ielk i targ i ’ ”
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czytać, a w ielkość— m ożliw ością a m iljardy— Chle­
bem pow szednim .

A propos pism i gazet, podobno one dziś tu  
czytają  się  chciw iej z g łod u  nowin politycznych , ł a ­
kną tu czegoś jak  Sedan , A rnim , processa k sięży  
i w szystko w tym  sen sie .

D ziś tu się za w iele czy ta  nowin, spokojna i p o­
ważna praca naukow a schodzi na drugie pole, 
książki tan ie  a n iepokupne, czyżby to praw dą  
było, że  oręż burzy naukę, a zw ycięztw o rozzu  
chw ała i rozleniwia? ’ D , c. n.)

P rzeg ląd  p o l ity czn y .

D onoszą z K onstantynopola, że tam tejsi p rzed ­
staw ic ie le  m ocarstw  p oręczających  są  zu p ełn ie  
zgodni co do tego , że ow e propozycje i w ogól 

nie m ogą być bezw arun-
. i. i *   naturalna. P orta  w praw -

, T T     ,v“ ‘e  ‘ ry ■ ,d a i dzie a ie  chcia ła  w yraźnie pow iedzieć, że pragnie
W r  ’ 7  C‘ ynn y’ b o s* c'*cl  S,S’ dzlś zm ian y  trak tatu  p arysk iego , jakkolw iek żądanie

1 .lea ,w y ’ *  w yznaw cy M erkurego redukcji arm ji serbskiej nie da się z nim ła tw o  
ItUja d *apii* sob ie  g ło w y  i naprózno w y c z e - , pogodzić. U stąp ien ie  wojsk tureckich z tw ierdz
^  p l i  m ! ! ! ?  . , y Ja, J ĆiT ! serbsk ich  było  sw ego  czasu  proponow anem  przez
PUstn K i - ^  1 Pod°bno m aleć będą. Sklepy A ustrjg i dziś powrót do daw nego stanu rzeczy

operacji xabryfcaaci bea p racy, d r° - n atrafiłby w A ustrji na taką  sam ą n iech ęć, jaka  
Jzna, a czarne widmo nędzy uśm iecha sie i sz v -  nnK.,ab-a n u  h r ."  -  ■ - * J

z m iljardów. W
;S n2\ a , “  wii rn° n§dz’y. uśmiecha się . szy- była pobudką dla hrabiego Beusta do ówczesnej 

4Ł p t 7 c y S T  ^ T y d S rfu  akCji- ? zystkie ^ dy P ° ^ a j 4Ce są przeświad-dżid _ ®- um w iary, szydzą  tu czone o kouieczności zaprow adzeuia na w schodzie
tynjp bezreligijność id ea łem , stare sw ią- stosunków  trw ałych  i naw et A ngija n ie  zgodzi
f Ł S  -  Ło> żeby w Serbji twiefdzV t u r e c k i e j
doi W eście np. w spaniały k lasztor  now iły  now e beczki z prochem , gotow e każdej * IKf V «yP S d z° “ <> z n iego m nichów , chvvili w lecieć w powietrze. w  08bec zu j 

?■^ f ' s p ^ a j e  d ziś jak iś ; n iem ożliw ości tureckich  w arunków  pokoju, przed
Cytacji p ^ sprze(JaJ|  s ‘e z l l * [Staw iciele m ocarstw  w K onstantynopolu  cofną się
akie I but>,jastacJa św iątyni! co pow iedzą rzym - znovvu <]<, kategorycznego  żądania, żeby za w ie­
s i e  snraw J °  naSI prawmC7, czy 7 S1S PodJ6l1 szon e zo sta ły  kroki w ojenne i barbarzyństw a, 

A iorir.ni i * .  f ■ .  których wojska tureck ie dopuszczają s ię  i w Ser­
a c h  o n ikt tu na to nie zw raca uw agi, to bji. W arunki staw ione przez P ortę  
. '*n czasu, prąd, chleb pow szedni R aH »m „: .. . .  ,

H k i
arci, jed en  z rodaków  m oich co się tu od ko-

ki w ychow ał i co myśl z a g łę b ił w serce  Pruss 
1 i w iedział mi, że nowym  prądom  czasu czy  oko-

u 'La S‘>< co bji. W arunki staw ione przez f o r t ę  m e 
on w.y ,!?g o ła  P °ddane urzędow ej dyskusji. P o k a za ło  się  

je szcze  raz, że ab so lu tn ie  koniecznem  je s t  ener-

ciu pod d atą  16 b. m. d ep eszą  te legraficzn ą , ż e  
bezw arunkow o musi zajść ja k a ś  zm iana w p o ło ­
żeniu arm ji, gd yż zaczyna jej ju ż  brakow ać ta k  
broni jak i am unicji. C zerniajew  ze  sw oją arm ją  
je s t  zaopatrzony w am unicję co najw yżej na dni 
12 do 2 4  przy unikaniu  w szelkiej w iększej akcji. 
W zakończeniu  ow ej dep eszy  jen era ł ten  k ład zie  
siln y  nacisk  na k on ieczn ość posiłków .

P a ry ż  18 -go . D on iesien ie  „A jencji H avas“ : P or­
ta  w ydała  w sobotę sw oim  w ojskom  rozkaz z a ­
w ieszen ia  dzia łań  zaczepnych aż do 25-go  b. m. 
na w idow ni w ojny Serbskiej ja k  i na w idow ni 
C zarnogórskiej. M ac-M ahou przyjm uje d z iś  p osła  
rossyjsk iego  O rłow a.

O g ł o s z e n i a .
Najnowsze wydawnictwo Józefa Ungra.

Emigracja chłopska
obraz dram atyczny ludow y w 5 ak tach , u w ień ­
czony na ostatn im  konkursie  krakow skim  n a p isa ł 

W ł. Kt. -Vnczyc.
U tw ór ten  d z ie ln e g o  p ióra , c ie sz ą c y  s ię  b ezp rzy k ła ­

d n ym  p o w o d zen iem  na scen ach  p o lsk ich , d o tyk a  bardzo  
w ażnej sp ra w y , trapiącej lu d n ość  G alicji i  W . k s. P o ­
zn a ń sk iego . Ż y w io ł lu d o w y  o tw o rzo n y  tu  ze  zn ajo­
m ością  n iep o sp o litą  lu d u , od g ry w a  tu ro lę  p ierw szo rzę ­
dną, i na j e g o  t le  r o zg ry w a  się  sm utny  dram at, k tó r y  
w  sz tu ce  Anc*zyca p rzew ija  s ie  w  m n ó stw ie  sc e n  i s y ­
tuacji p e łn y ch  barw y i życia . P ie rw szy  to  dram at lu ­
d o w y  w  naszej litera tu rze , a ja k  to u zn a ła  w  o g ó le  
k ry ty k a , dram at ce lu ją cy  w y b o rem  przed m iotu , ż y w o ­
tn o śc ią  i arty sty czn em  ob rob ien iem .

C eim .
w W a r sz a w ie .............................................
z p rzesy łk ą  na prow incję

.............................kop. 4 0 .
do cesarstw a  „ 50 . 
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zw ieMieści przodują tu żydzi. Żyd tutejszy"
» niem cem , ci panow ie to parw eniusze z m ałych  

u “steczek , za ê S l‘ W rocław , to w ielcy  posesio- 
J b  kupcy, bankierzy, to fabrykanci, ale w iecie , 
3 e z potrzeby, z kon ieczności. T w ierdzone mi, 
f g.dy prusak zabrnie po uszy w d ługach , wie- 
(yj7 | l(d z czasem  nabyw a fabrykę. Ci panowie 
j hnożni kruszcem  przeszli sam ych sieb ie, brak  

eressów, nie robią nic, dochód m ały, pieniądz  
i, cyrkuluje, nie w ierzy się  w kredyt, n ie w ie- 
m7 w akcje, stow arzyszen ia , sp ó łk i, w szęd zie  się  

p wierzy.
ty ^ 2yby ta n iew iara b yła  skutk iem  n iew iary  
j,J 'uteg§ B oga i religji. N ie rozw iązuję tego , 
fąl ® przelotnym  korespondentem , w ięc sp isuję  
ty jaki mi n ie im prow izacja, a le  ludzie ob ser-  

H cy nasunęli.
U j e d n a k  p ien iędzy  tu dosyć, z ło ta  p ełn o , ino 
ty a now ego fasonu choć n ieudatna, sypie się  jak 
Hi “'“rek judaszow y, brzem ienne tu k ieszen ie  u 
z ‘“- .a le  w ięcej w yg łod n ia łych  ob licz, w ięcej tu 
g u b io n y c h  fizjognom ji n iedostatk iem  i pracą  
i reJ naw et co raz mniej; a leż zapom niałem , że 
t(lr nas od niedaw na brak pracy, choć ty le  rąk  
i»i 0vvyeh i pow ażnej m yśli, p iszę w ięc nie o no- 
pfaacb i proszę rai przebaczyć. M ów iono mi, że 
^Or̂  i n iem cy i eszcze  w igeej zacisn ęli sw oje 
by k', przepraszam , kassy ogn io trw a łe , bo k tóż­
by chow ał kruszec papierow y w w orki, chy- 
’w 0̂ 7, co nieobaw iam y się pożaru, nie z usłuż- 
tje Cl „Jakorau a le  z tego  prostego w zględu, że 

gP rzedstaw iam y paliw a dla ognia i katastrof. 
r®32tą co tu słych ać, w szystko  jak  daw niej, 

^ ja n a . w szy stk ie  strony ogródkow e kapele, pę 
.tysiące an ta łk ów  piwa, 7-m a w ieczorem  spę- 

(iHr,. w szystk ich  do knajp

Prusacy w Niemczechg iczne w m ieszanie s ię  m ocarstw  w spraw y w scho­
dnie dla zapobieżenia nowym  rzeziom  do czasu  p rzez  T isso ta ,
pogrzebania trupów  k tóre leżą  stosam i. Z P ortą  J T is so t , autor d z ie ła  p . t. „P odróż do k ra in y  m iliar-
niepodoboa rozpraw iać i uk ładać s ię . N iem oc i  • ' • ’ r a ^ ! u j e  T ^ ie io  ^ d.anel  p r a c ^  s t a n  N i e m i e c  P °  
O flnnw indo u rv .v if lr . n a m  - f  » w ojn ie m em icck o-fran cu zk iej. S p isu je  w iec  sp o str zeźe -

dpow iada w yszukanem  szyderstw em  na pow ażne nia czy n io n e  w  pod róży  po N ie m c z e c h , dotyka  p o lity k i
projekta pacynkacjl. W ed ług  D aily  Telegraph  zew n ętrzn ej i  w ew n ętrzn ej, o b y cza jó w , hand lu , p rzem y-

siu , o św ia ty  i w  o g ó le  teg o  w sz y stk ie g o , co je s t  ob ja­
w em  ży c ia  n arod u  zw y c ięz có w . K rytyka  p rzyzn ała  T is-

w szystk ie m ocarstw a zgadzają  s(ę bezw arunkow o  
na pokój w tych w arunkach, że Serbia i C zarno­
górze pozostan ą  przy „sta tu s quo a n te11. K w estja

so ta  p o g ląd om  b ezstro n n o ść  i gru n tow ność , k ryjącą  s ię  
■zręcznie p od  pow abną o sło n ą  d ow cip u  i  op ow iad an ia

bośn iacko-hercegow ińsk o bułgarska ma być p r z e d - j p row ad zon ego  z francuzką w erw ą  i e legan cją . N a w e t  
m iotem  układów  późniejszych . „W  tej kw estji, | Niemcy przyznali, że  ja k k o lw ie k  obraz T isso ta  m ało -

Nir^ U W3zystk ieh  do knajp i bawarji; studenci, 
H ifi n’. z P0kiereszow anem i nosam i i gębam i, w ar- 
^ o k i0h . czapkach- za g ł u3z8j% spacery dobrym  
j«4(i re® i śm iechem , oto  w szystk o  co w idzi prze- 

0 jjy i przechodzień.
jed n o m ieli ty lko  bezw arunkow o co  

' — tysiące  pism i gazet; w szędzie tu czytają,
^tisi Cy czytają; m ów ią, że k to  um ie czy tać , 
Pątyj Czytać, tak m i w y tłom aczy ł m nogość pism  
Mój 7? Pastor z w ie lk iego  k sięstw a  poznańsk iego, 
thy ts.oże p om yśla łem  sobie, czem uż my nie m a- 
Wjgij6-! ośw iaty  u siebie, przecież to by się  po- 

Ąj żyła i cyfra prenum eratorów  K aliszanina. 
K Ł gdzie tam ? u nas choć um ieją czy tać  lu- 

nię czytają . C zytać, czytać  i  raz jeszcze

pisze ow a gazeta  angielska , w an y je s t  tu i o w d zie  p en d zlem  w  żó łc i m aczan ym , je s t
p rzed staw ia  d zisiej-.. r, ■̂■Ost rj a Je s t Stano- fp 0 mim 0  to p r a w d z iw y m i w iern ie  

w czo przeciw ną autouom ji B ośnji i H ercegow iny, sz y  stan  ich  kraju, 
jako  niezgodnej z in teresem  tej m ouarchji i do­
brobytem  pod leg łych  jej plem ion. A ustrja  jednak  
będzie gotow ą poprzeć projekt pew nego zrefor­
m ow ania rządu tych dwu prow incji. N iem cy uw a­
żają zaw sze je szcze  spraw ę w schodnią jako b ez ­
pośrednio nie dość ich obchodzącą i w dyplom a­
tycznych rokow aniach co do niej przyjm ują ty l­
ko ch łodny udział" .

T e l e g r a m y .

Zemlin, 1 8 -g o .— Z aw ieszen ie broni trw a od 16 
do 2 4  b. m. w ieczorem . Turcy znajdują się pod 
A leksinaczem  w bardzo z łem  p o łożen iu , są już 
praw ie otoczen i przez wojska serb sk ie , a żyją  
w yłączn ie  kukurydzą zbieraną z okolicznych  pól. 
Koram unikacja z N iszem  przerw ana. Pomim o z a ­
w ieszen ia  broni T urcy spalili w dolin ie Morawy 
jed n ą w ioskę. D nia 10 b. ra. b y ła  zacię ta  b i­
tw a pod Jankow ą K lizurą i pod Z łatn iborem , 
Turcy p on ieś li w ielk ie straty i zo sta li pobici.

Wiedefi 1 8 -g o .—  D oniesien ie  w iedeńsk iego  T ag- 
blatu , że arm ja serbska ok rzyk n ęła  M ilana kró­
lem Serbji, uznają w dobrze pow iadom ionych k o ­
ła ch  za bezzasadne. W edług w iadom ości z B ia -  
łogrodu , k siążę M ilan uw iadom iony o tem , że 
P orta za lec iła  dowódcom  w ojsk tureckich , poprze­
stać na dzia łan iu  odpornem , w yd ał tak iż  sam  
rozkaz dow ódzcom  wojsk serbsk ich .

Wiedeń  18 -go . —  W dobrze pow iadom ionych  
kołach  tw ierdzą , że P orta  d on ios ła  m ocarstwom  

w ydaniu swym  dow ódzcom  rozkazu  p op rzesta ­
nia od tąd  na d zia łan iu  odpornem .

Zemlin 1 8 -g o .—  Z najlepszego  źród ła  dow iadu­
jem y się , że zo sta ło  zaw arte zaw ieszen ie  broni 
na dni 8. P orta  u leg ła  naciskow i m ocarstw . 

Zemlin  1 8 -g o .—  Jen era ł Czernajew  donosi k się-

Cena: rs. 1 za  ca łe  d z ie ło  k osztów  p rzesy łk i żą ­
dający  nie p onoszą . (6 1 6 -3 -1 )

Adres: JOZEF UNGER, Nowolipki Nr. 3.

Karolina Czarnecka
córka po b. kapitanie b . wojsk polsk ich  o tw orzy ła

iiv
w gm achu po-bernardyńskim  przy ulicy S taw i-  
szyń sk ie-p rzed m ieście , uprasza  szanow ne panie 
tak  w K aliszu  jako i je g o  okolicach zam ieszk a łe , 
aby łask aw ie  raczy ły  przyjść jej z pom ocą po­
w ierzając w szelk ie  roboty tego rodzaju, które  
z zadow olen iem  szanow nych pań, po cenach m oż­
liw ie n isk ich  w ykończone będą. C hlubna rek o ­
m endacja osób znanych w K aliszu  posłu żyć m oże  
za rękojm ię, że o g ła sza jąca  się posiada zaufan ie i 
je s t  sum ienną i uzdolnioną pracow niczką. (6 2 0 -2 -1 )

Skład tabaczny
w K aliszu  p r z y  ulicy W arszaw skiej obok poczty  

ma honor zaw iadom ić szanow n ą publiczność m ia­
sta K alisza i okolicy , iż  o trzym ał z fabryki ty to ­
niów i papierosów  Zafira P andaki w O dessie w y ­
łączn y  sk ład  na gubernję kaliską. Oprócz tego  
ma do od stąp ien ia  n iektóre od leża łe  ga tu n k i cy­
gar w różnej cen ie, które dobrocią i taniością  
z zagranicznem i konkurow ać m ogą. W końcu  
nadm ienia, iż od w szelk iego rodzaju cygar, p a ­
pierosów  i tytoniów , kupującem u ods tępu je  s to ­
sow ny rabat. (6 19 -2 -1 )
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Stosowne wynagrodzenie!!

K L A C Z  5 lat, rasowa ciemno szpa- Do sprzedania
kowata, rasy a ra* ^  et> na ? ,ieL Pal^ ' j f O ©  s k o | l ó i v  rosłych w wełnie średniej zda 

j nodze nad pętlioą grucz znak od tnych do chowu, i 80 macior dwustrzyżnych
W nocy wybieg a ze stajni z 19 20 mjocjyC}j Mający chęć kupna raczy się zgłosić do

Edmunda Zawadzkiego
wej
czenia.
b. m. w Szadku pod Cekowem. Uprasza się zwró­
cić na takową uwagę i o wiadomość do Szadku 
pod Ceków lub do Góry pod Wartą.
(621-3-1) _ _ _ _ _  A. Jezierski.

Do wynajęcia od 1 października 714"! I r / S i  
kawalerski z poddaszem na Chmiel- . f c / ' - ' - f r - V j  
niku wprost domu W-go Czyżewskiego. Bliższa 
wiadomość u stróża domu W-ej Mianowskiej. (622)

piucoId ioitów mm
JULJANA SOWIŃSKIEGO

priy ulicy Grodzkiej iv domu Griinfeldo 
w Kaliszu.

Przyjmuje wszelkie obstalunki z materjałów 
własnych jako też z dostarczonych i wykończa 
jak najakuratniej podług najnowszych żurnali na 
czas umówiony, po cenach nader umiarkowanych.

(623-3-1)

Pacht krow
na garnce, jest do wydzierżawienia od 1 paździer­
nika b. r. w dom. Kamień. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (607-2-2)

Zawiadamiam szanowną publiczność m. Kalisza 
i okolic, iż z dniem 1 października r.

czynam 1 szy kurs

tańców salonowych
w mojem m ieszan iu  przy ulicy Sukienniczej w do­
mu p. Drejerowej. Osoby chcące mieć kółka pry­
watne zechcą się wcześnie zemną porozumieć.

11. Szczepankiewicz 
(612-3-2) nauczyciel tańców.

(600-3-3) w Błaszkach.

| ^ a  g . THOMAS, i f c
Mam zaszczyt zawiadomić szanownych amatorów 
myśliwstwa, iż mieszkam obecnie na Wrocław- 
skiem przedmieściu Ai 549/50 w byłym Polskim 
Hotelu od frontu na parterze. Przyjmuję do re ­
paracji broń wszelkiego gatunku jak  również 
obstalunki nowej broni wszelkich nowszych sy­
stemów „a  la Lancaster, Lefaucheux, iglicówkę i 
t. p.“ Prócz tego mam zaszczyt uwiadomić sza­
nowną publiczność, iż założyłem strzelnicę 
z Flobertą i Wiatrówką w Warszawskim ogrodzie 
w Alei obok teatru. Majster puszkarski

583-3-1) I I .  Thomas.

DANIEL ZAWADZKI
b. Patron, obecnie przy organizacji sądowej mia­
nowany adwokatem przysięgłym przy 
sądach królestwa z zamieszkaniem w Kaliszu oznaj­
mia niniejszem, że po ng. b. patronie I W a l e -  
rjanie Oborskim odebrał wszelkie akta, 

b . r o z p o - l  które interesowanym za zgłoszeniem się zwrócone 
być mogą. (582-8-7)

Ostrzeżenie.
Niżej podpisany oznajmiam niniejszem, źe 

zaginął mi Sola-wexel przez E. Deutschmana w d 
1 lutego 1876 na rzecz u oją z terminem wy­
płaty na dzień 1 lufego 1877 r. oznaczonym, na 
rs. 1200 wystawiony. Ostrzegam więc, ażeby 
nikt wexlu tego nie nabył, gdyż w skutek poro­
zumienia się mego z Deutschmanem, wexel ten 
został już unieważniony i za niemający żadnego 
znaczenia uznany.
Łódź dnia 28 sierpnia (9 września) 1876 roku. 

(608 3-2)___________A. Fritsche.
Amerykański Dentysta 
i specjalny lekarz zębów

M 1 9  Handel Win
L D B W 1 K A  S

i

m

Hipolit Łuniewski
Rejent przy kancelarji hipotecznej sęd: 
pokoju w Turku, zamieszkuje w va\e* 
ście Warcie. 618-3-2)_

MAGAZYN STROJÓW
i ubiorów damskich

w domu p. Etmajera Ai 162 na pier wszem P1®/ 
trze od frontu, przy ulicy Ś-go Stanisława, PtzK  
muje wszelkie roboty i  wykonywa takowe pod/®? 
najświeższych żurnali, oraz bieliznę do szyci®

(2K t  Fr. Jabłońską
etSwur WYRÓB

ZJEDNOCZONYCH SLOSARZY
w  W a r s z a w i e

ul. Miodowa J\iś 482 (6) w domu W-go Mrozowskiej' 
Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i ok>®̂  
zamków 1 sprężyn do drzwi, szaf ogitlotr**': 
łych, łóżek żelaznych składanych, 
decymalnych, wózków, welocłpedów o**' 
cinnych, postumentów do umywalni)i 

trzasków do drzwi, kłódek I wy rob° 
ostrogarskich. (508—26-5)__ -

przybywszy na stałe mieszkanie do Kalisza, ma 
zaszczyt zawiadomić sz. publiczność miasta i jego 
okolic, iż przyjmuje pacjentów codziennie od 
godz. 9 z rana do 5 po południu.

Plombuję zęby najnowszym sposobem: złotem, 
amalgaraą, cementem i różnemi gatunkami gu ta ­
perki.

Sztuczne zęby wprawiam na elastycznym kau­
czuku i na metalu lub bez takowego, a także 
najnowszym amerykańskim spo­
sobem bez wszelkich sprężyn, kla­
mer i przymocowania, tak iż mczem 
się od naturaluych nie różnią.

Proszki, eliksiry i rożne krople, sprzedaję nie 
inaczej jak po dokładnem zrewidowaniu zębów 
chorego.

Przytem mogę zaręczyć, iż w odpowie­
dnio krótkim czasie wykonywam z ła ­
twością i bez najmniejszego bólu wszelkie ope­
racje tyczące się dentystyki mając do tego spe­
cjalną amerykańską pracownię.

Mieszkam w przechodnim domu p. Sachs pod 
J\fe 94 ulicą Warszawska i Marjańska. (613-2-2)

Wygodny Koczobryk (Plauwaga)
jest z wolnej lęki do nabycia; bliższa wiadomość 
w kantorze browaru p. Weigt. (603-3 3)

dawniej

przy ulicy D ługiej >6 580  w W arszaw ie, 
egzystitfący od 180? r.

posiada znaczne zapasy win francuzkich, białych 
i czerwonych, tak oryginalnych w butelkach spro­
wadzanych, jakoteż w okseftach i tu ściąganych, 
wina hiszpańskie, reńskie, szampańskie. Wino 
Maderę wprost z pierwszej ręki z wyspy Madery 
sprowadzane. Nadto przez coroczne i osobiste 
zakupy na Węgrzech, posiada znaczny dobór win 
węgierskich od lekkich zieleniaków do 5° 6° pu­
dowych Maślaczy, które sprzedaje po przystęp­
nych cenach na beczki, garnce i butelki (Rumy) 
angielskie. Araki białe i stare Koniaki i Śliwo­
wice. Likiery zagraniczne, Porter angielki w bu­
telkach sprowadzony i beczkami tu ściągany. Dla 
dogodności osób kupujących wino beczkami lub 
okseftami podejmuje się zlewania na butelki, 
z opakowaniem i odstawą, gwarantując za dobroć 
i czystość towaru. Mając od wielu lat stosunki 
handlowe z pierwszemi domami zagranicą podej­
muje się komissowo sprowadzania żądanych win 
z zagranicy, podług prób i życzenia, za inałą 
prowizją. Dla panów handlujących przy taniej i 
rzetelnej obsłudze, ustępuje się stosowny rabat. 
Tenże handel posiada wyłączną sprzedaż 
ex.trak.tll słodowego (Malzekstrakt) z bro­
waru Anglika Edwarda HI. lla ll  
w Warszawie, który w dobroci swojej, 
przewyższa wszelkie tego rodzaju ekstrakty z za- 
granicy sprowadzane. ___________ (587-16-3)

GUSTAW EKERT
po zwiedzeniu pierwszorzędnych;

ZAKŁADÓW FOTOGRAFICZNYCH
powrócił z zagranicy i przyjmuje jak zwykle.

(595-4 3)

Przy ulicy Marjańskiej w domu W-go Puchalski^5

Nowo otworzony
SKŁAD BIELIZN ¥

damskiej, męzkiej i stołowej, płótna, haftów, k°ł' 
der, dywanów, cerat i różnych towarów

ELJASZA MAMELOK
poleca się względom szanownej publiczności, *? 
pewniając dobroć  towarów, przy  najumiarkows® 
szych cenach. (589-6-D,

Kurs języka francuzkiego, l e k #  
konwersacja na godziny .

i miesięcznie w domu lub po za domem, akc0®, 
paryzki. Cena umiarkowana. Bliższą wiadomy 
powziąść można przy ulicy aleja Józefiny dom P’ 
Rynek na 1-em piętrze. (599-3-2^.

Fr. Tournelle, ,
b. budowniczy gubernjalny warszawski, ebedj 
emeryt, przeniósłszy się na stały pobyt do A, 
sta Kalisza, podejmuje się czynności techniczny 
do zawodu jego przywiązanych. . *

Mieszka ulica Wrocławskie przedmieście 
Rosendahla A; 536.__________________( 6 1 0 - ^ >

Z E ? I S _ A _ I R , 2 j  e
prowentowy, bezżenny, przedstawić mogący d° 

zaświadczenia żądany jest do

dominjum Kamień ,ci.
12 wiorst od m. Kalisza. Zgłosić się do 
cielą w miejscu. (606

M agistrat M iasta Zduńskiej-woli 
niniejszem podaje do publ. wiadomości, ż® ’Ljj- 
Zduńska-wola, w powiecie sieradzkim gub- iS\a 
skiej położonem, przy pierwszorzędnej 9.z%{- 
z upoważnienia władzy wyższej odbywać .sl*Łszy 
dzie corocznie w miesiącu wrześniu, w Pie 0\tf 
wtorek po świętej Tekli 11/23 września, 
trzeebdniowy jarmark na podób Prali Łgo 
jącego się w miesiącu marcu jarm arku zW® 
środopostnym, na bydło, owce, konie i t. P- 

P. o. burmistrza Cwierciakiew' 
(609-2-2) Sekretarz S iem aszk^x------------------ —    — gtr

W niedzielę w parku miejscowym ^
_________ bioną została Szpilka do
złota z takąż główką znacznej wielkości- v 
skawy znalazca zechce zwrócić takową do <>• 
toru redakcji Kaliszanina za stosjwnem wy0®'’ 
dzeniem.

Kalendarz astronomiczny kaliski.

D N I E S ł o ń c a  
Wschód Zachód

22 Września Piątek
23 „ Sobota
24 „ Niedziela
25 „ Poniedziałek

D n i a  
Długość I Ubyło

g- m. g. m. g- m.
46 r. 5 58 w. 12 12 4 26

„ 5 56 „ 12 8 4 30
«  „ 5 54 „ 12 5 4 33
61 „ 5 51 „ 12 0 4 38

K * i § i 7
W schód ™ hÓ

we dnie

Redaktor, leodor Łsse.— W drukarn i Wydawcy, W. Hiudemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej


